Historia w powieści „Pan Tadeusz” miała wielki wpływ na losy bohaterów. Czasy, w których działy się te rzeczy były okresem bardzo trudnym dla Polski.  Nasze państwo zostało poddane trzem rozbiorom, po czym znikło z mapy świata.  Podczas właściwej akcji utworu  i kilka lat przed ( opis historii niektórych bohaterów np. Jacka Soplicy ) wydarzyło się dużo ważnych rzeczy dla naszego kraju. Powstanie I konstytucji w 1791 roku, potem jej obalenie po Konfederacji Targowickiej, II i III rozbiór Polski.  

Pierwszy epizod związany z Jackiem Soplicą mówi nam o zabójstwie Stolnika i o zwrocie o 180 stopni w życiu Ks. Robaka. Mianowicie chodzi o zabójstwo Stolnika, wpływ na tą sytuację miala Konfederacja Targowicka.

Jacek opowiada jak na początku myślał, o jego prowizorycznej przyjaźni ze Stolnikiem. Był ślepo przekonany, że to pomoże mu to w zdobyciu Ewy( córki Stolnika) , którą od dawna kochał. Jednak  już wtedy słyszał od innych, że Stolnik wykorzystuje jego. 

Księga X wers 499-518 

„(...)Wszak sam wiesz, Gerwazeńku, jak Stolnik zapraszał

Często mnie na biesiady; zdrowie moje wnaszał.

Krzyczał nieraz, do góry podniósłszy szklenicę,

Że nie miał przyjaciela nad Jacka Soplicę;

Jak on mnie ściskał! Wszyscy, którzy to widzieli,

Myślili, że on ze mną duszą się podzieli.

On przyjaciel? on wiedział, co się wtenczas działo

W duszy mojej! "Tymczasem już szeptała o tym okolica,

Jaki taki gadał mi: „Ej, panie Soplica,

Daremnie konkurujesz; dygnitarskie progi

Za wysokie na Jacka podczaszyca nogi".

Ja śmiałem się udając, że drwiłem z magnatów

I z córek ich, i nie dbam o arystokratów;

Że jeśli bywam u nich, z przyjaźni to robię,

A za żonę nie pojmę, tylko równą sobie.

Przecie bodły mi duszę do żywca te żarty;

Byłem młody, odważny, świat był mnie otwarty(...)”

Dokładnie ojcu Ewy chodziło o to by mieć swego poplecznika w sejmie. Jacek mający wielkie wpływy na sejmikach zapewniał, że Stolnik mógł dopiąć swego.

Księga X 543 – 544 

„(...)A byłem mu potrzebnym, miałem zachowanie

    U szlachty, i lubili mnie wszyscy ziemianie.(...)”

Kiedy jedna Stolnik odmówił Jackowi ręki jego córki, podając czarną polewkę, Soplica kompletnie się załamał. Jego dotychczasowy przyjaciel, na którym można było polegać zawiódł kogo. Dopiero teraz Jacek przejrzał na oczy i zobaczył kim naprawdę jest Stolnik. Jednak Jacek był zakochany i chciał prosić go o to by przemyślał decyzje na temat ręki Ewy. Horeszko zaś  chcąc dobić Soplice zaczął pytać go o wesele jego córki.

Księga X  583 – 586

„(...)Gdyby wiedziano, że ja, Jacek...

"Soplicy Horeszkowie odmówili dziewkę!

Że mnie, Jackowi, czarną podano polewkę!(...)”

Księga X 610 -614

Już chciałem znowu upaść ojcu jej pod nogi,

Wić się jak wąż u kolan, wołać: „Ojcze drogi,

Weź za syna lub zabij!" Wtem Stolnik posępny,

Zimny jako słup soli, grzeczny, obojętny,

Wszczął dyskurs, o czym? o czym? o córki weselu!

Jacek w wielkim pod denerwowaniu wyjechał i pierwszą lepszą kobietą wziął ślub i z tego małżeństwa powstał Tadeusz. Jednak Jacek nie był wtedy dobrym człowiekiem. Cały czas pił i nie przejmował się losem swego małżeństwa. Żona, która naprawdę kochała Jacka zmarła z zamartwienia się o męża.

Księga X 653 - 668

I zdało mi się zrazu, żem już serce zmienił,

Z pierwszą, którąm napotkał, dziewczyną ubogą!

Źlem zrobił - jakże byłem ukarany srogo!

Nie kochałem jej, biedna matka Tadeusza,

Najprzywiązańsza do mnie, najpoczciwsza dusza -

Ale ja dawną miłość i złość w sercu dusił,

 Byłem jakby szalony, darmom siebie musił

Zająć się gospodarstwem albo interesem,

Wszystko na próżno! Zemsty opętany biesem,

Zły, opryskliwy, znaleźć nie mogłem pociechy

W niczym na świecie - i tak z grzechów w nowe grzechy,

Zacząłem pić.

"I tak niedługo żona ma z żalu umarła,

Zostawiwszy to dziecię, a mnie rozpacz żarła!

Stolnik był wielkim zwolennikiem zawartej konstytucji III maja ( powstanie dokumentu 1791 rok). Jednak Moskwa wraz z konfederatami szykowała zbrojne przeciwstawienie się ( Targowica ) Polsce. 

Księga II 285-290

„(...)Było to za Kościuszki czasów; Pan popierał

Prawo trzeciego maja i już szlachtę zbierał,

aby konfederatom ciągnąć ku pomocy,

Gdy nagle Moskwa zamek opasała w nocy;

Ledwie był czas z możdzerza na trwogę wypalić,(...)”

Księga II 290-302 

Po zaatakowaniu Moskali na Zamek Horeszków, zawrzała bitwa. Jednak atakujący nie mogli poradzić sobie ze Stolnikiem i całą resztą  mieszkańców. Defensorzy bardzo łatwo radzili sobie z odparciem ognia.

Księga II 290-302

(...)”Podwoje dolne zamknąć i ryglem zawalić.

W zamku całym był tylko pan Stolnik, ja, Pani,

Kuchmistrz i dwóch kuchcików, wszyscy trzej pijani,

Proboszcz, lokaj, hajducy czterej, ludzie śmiali;

Więc za strzelby, do okien; aż tu tłum Moskali

Krzycząc: ura! od bramy wali po tarasie;

My im ze strzelb dziesięciu palnęli: „a zasie!"

Nic tam nie było widać; słudzy bez ustanku

Strzelali z dolnych pięter, a ja i Pan z ganku.

Wszystko szło pięknym ładem, choć w tak wielkiej trwodze:

Dwadzieście strzelb leżało tu, na tej podłodze,

Wystrzeliliśmy jedną, podawano drugą(...)”

Jednak po tym gdy Moskale się wycofali, po sromotnej przegranej, Jacek Soplica stojący koło bramy wziął strzelbę, przymierzył i zastrzelił Stolnika. W ten Gerwazy spostrzegł, że zabójcą jest Jacek.

Księga II  319 - 329

„(...)Zaczerwienił się, zbladnął, chciał mówić, krwią chrząknął;

Postrzegłem wtenczas kulę, wpadła w piersi same,

Pan słaniając się palcem ukazał na bramę.

Poznałem tego łotra Soplicę! poznałem!

Po wzroście i po wąsach! jego to postrzałem

Zginął Stolnik, widziałem! łotr jeszcze do góry

Wzniesioną trzymał strzelbę, jeszcze dym szedł z rury!

Wziąłem go na cel, zbójca stał jak skamieniały!

Dwa razy dałem ognia, i oba wystrzały

Chybiły; czym ze złości, czy z żalu źle mierzył.(...)”

Spowodowało to wielkie  poruszenie zarówno jak u Moskali, tak samo u Polaków( Zwolenników Konstytucji). Oczywiście po dwóch  stronach sprzeczne. Moskale uradowani, że ich przeciwnik został zabity proponowali Jackowi urzędy, zaczęto go wywyższać jako konfederata targowickiego, bohatera. Dzięki jego czynom Soplicowie dostali we władanie zamek i znaczne dobra Stolnika. Lecz Jacek nie mógł wytrzymać jak co kolejni przyjaciele  oddalali się od niego. Przybrał imię zdrajcy narodu. Chcąc odsunąć się od tego szumu,  uciekł z kraju.

Księga X 799- 819 

„(...)Imię zdrajcy przylgnęło do mnie jako dżuma.

800 Odwracali ode mnie twarz obywatele,

    Uciekali ode mnie dawni przyjaciele,

    Kto był lękliwy, z dala witał się i stronił;

    Nawet lada chłop, lada Żyd, choć się pokłonił,

    To mię z boku szyderskim przebijał uśmiechem;

    Wyraz „zdrajca" brzmiał w uszach, odbijał się echem

    W domie, w polu; ten wyraz od rana do mroku

    Wił się przede mną, jako plama w chorym oku.

    Przecież nie byłem zdrajcą kraju.

    "Moskwa mnie uważała gwałtem za stronnika,

810 Dano Soplicom znaczną część dóbr nieboszczyka,

    Targowiczanie potem chcieli mnie zaszczycić

    Urzędem. - Gdybym wtenczas chciał się przemoskwicić!

    Szatan radził - już byłem możny i bogaty;

    Gdybym został Moskalem? najpierwsze magnaty

    Szukałyby mych względów; nawet szlachta braty,

    Nawet gmin, który swoim tak łacnie uwłacza,

    Tym, którzy Moskwie służą, szczęśliwszym - przebacza!

    Wiedziałem to, a przecież - nie mogłem.

    "Uciekłem z kraju!(...)”

Na te wydarzenie, które zagościły w rodzie Sopliców miała wpływ Konfederacja Targowicka. Po uchwaleniu przez Sejm Czteroletni w dniu 3 maja 1791 r. nowej Konstytucji ustrojowej, część magnaterii i bogatej szlachty polskiej nie zamierzała poddać się prawom ustanowionym przez tę Konstytucję i w dniu 14 maja 1792 r. zawiązała celem jej obalenia konfederację w Targowicy, na wschodnich kresach. Spisek zawiązany został faktycznie wcześniej w Petersburgu, pod patronatem carycy Katarzyny II, a wzięli w nim udział magnaci: Szczęsny Potocki jako marszałek konfederacji, Ksawery Branicki, Seweryn Rzewuski, Szymon Kossakowski i inni. Chcieli oni powrotu anarchii saskiej i podziału państwa na samodzielne województwa-prowincje. Zwrócili się w tym celu o pomoc wojskową do carycy, uzyskali ją i rozpoczęła się wojna polsko-rosyjska. Stanisław Poniatowski nie mógł też liczyć na żadną pomoc ze strony formalnie zaprzyjaźnionych Prus, które zajęły faktycznie wrogie stanowisko wobec Polski. Król Fryderyk Wilhelm II, wyraźnie zmierzał do wykorzystania wojny rosyjsko-polskiej i sposobił się do powiększenia swej domeny o Wielkopolskę. To też w całym kraju podnosiły się bardzo liczne głosy żądające ugody z Rosją oraz wspólnych z nią działań przeciwko Prusom. Stanisław Poniatowski był realistą i pierwszy zwrócił się listownie do Katarzyny II, proponując wieczyste przymierze i ewentualną swą detronizację na rzecz wnuka carycy, Konstantego. W odpowiedzi Katarzyna II podtrzymała swą przyjaźń konfederatom targowickim i zażądała przystąpienie króla do targowicy. Wybrała więc ideologię władzy absolutnej i arystokratów targowickich przeciwko liberalnej "zarazie" Konstytucji 3 Maja i polskim "masonom". Wtedy 2/3 składu poszerzonego rządu RP głosowało za przystąpieniem króla do targowicy, w tym również Hugo Kołłątaj.

W tej sytuacji Poniatowski, obawiając się dodatkowo możliwości wkroczenia wojsk pruskich do Polski i szantażowany przez opozycję spłatą swoich królewskich długów, przystał do targowicy. Na jego rozkaz wojsko zaprzestało walk, a dowódcy m.in. ks. Józef Poniatowski i gen. Tadeusz Kościuszko podali się do dymisji. Wielu oficerów i cywilnych opozycjonistów udało się na emigrację, głównie do Saksonii. Do końca przeciwni targowicy byli jedynie marszałek Sejmu Stanisław Małachowski i Ignacy Potocki.

Wojna rosyjsko-polska 1792 r. trwała w sumie tylko kilka miesięcy. Po kapitulacji wojsk polskich, konfederaci targowiccy zajęli, przy pomocy wojsk rosyjskich, wszystkie województwa Rzeczypospolitej, likwidując organy władzy powołane przez Sejm Czteroletni.

Po tych wydarzeniach Jacek Soplica stał się  Benedyktynem. Został on kwestarzem i emisariuszem polskiego wojska i kościoła. Wymagało to dużej zmiany u tego człowieka, kiedyś wielce dumny, posiadający honor wielki szlachcic , teraz zwykły ksiądz pełny pokory, statyczności, poniżany. Po tej zmianie stał się być żołnierzem walczący o Polskę, by uwolnić ją z jarzma okupantów. Walczył on na wielu frontach, pod dowództwem wielu znakomitych wodzów, np. generał Dąbrowski. Soplica stał się kimś zupełnie innym.  

Księga X  831 – 849

Spuściłem głowę, kwestarz, zwałem się Robakiem,

Że jako robak w prochu...

"Zły przykład dla Ojczyzny, zachętę do zdrady

Trzeba było okupić dobrymi przykłady,

Krwią, poświęceniem się...

"Biłem się za kraj; gdzie? jak? zmilczę; nie dla chwały

Ziemskiej biegłem tylekroć na miecze, na strzały.

Milej sobie wspominam, nie dzieła waleczne

I głośne, ale czyny ciche, użyteczne,

cierpienia, których nikt...

"Udało mi się nieraz do kraju przedzierać,

Rozkazy wodzów nosić, wiadomości zbierać,

Układać zmowy - znają i Galicyjanie

Ten kaptur mnisi - znają i Wielkopolanie!

Pracowałem przy taczkach rok w pruskiej fortecy,

Trzy razy Moskwa kijmi zraniła me plecy,

Raz już wiedli na Sybir; potem Austryjacy

W Szpilbergu zakopali mnie w lochach do pracy,

W carcer durum - a Pan Bóg wybawił mię cudem


Wielką nadzieją dla Polaków był wielki wódz Napoleon. Ten imperator chciał podbić także Rosję oraz obiecał nam niepodległość. Wszyscy z oczekiwaniem na jego ruchy czekali kiedy będą mogli stanąć koło wodza i walczyć z nim o nową Europę.  

Księga XI 70 

„(...)Bóg jest z Napoleonem, Napoleon z nami!"(...)”

Historia Sopliców jest ściśle związana z historią naszego państwa oraz Europy. Mickiewicz pisał Pana Tadeusza na podstawie wydarzeń z kraju i ze świata i gdyby nie powiązania to dzieło nie osiągnęłoby takiego rozgłosu. 

